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t f A  Z E T .  A  L W O W S K A

ty Poniedziałek N ro' 1 2 3 . 2 1 .  Października 1822*

Wiadomości^kraiowe.

ty; ,J*'l r s Wiedeński z dnia ggo Października: Obliga. 
{),, , . US U Stanu 5 procentowe w M, K, 84 —  Obli- 
t) na pożyczkę do wygrania przez losy z r .  1820 
Vyp0l> f‘ B . JM. lt. —..i , — Obligacyie na pożyczkę do 

P rzcz l ° s y  1 r - *8ai za 100  Z R . M. R .  lo 4
sŃ" Certyfikaty na pożycz.z r .  1821 za 10 0 M  K .  —
lj0 ll,s na A u g s ż b u r  g za 100 Hur, 99 3/8 U so.— 
i konwencyyna za 1 0 0 ,  2497/8 .— Akcyic ban- 

°> itćna po g8o M. K.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
A m eryka Hiszpańska.

j Z  C u r a ę a o  pod d. 3 i .  L ipca  d on o s zą ,  
j hiszpańskie woysha pod J e ne ra ło m  M o r a -  
L Si (którym w  skutku zawartey między P u ł -  

 ̂a i k 1 e 11 < M o r i l l o  i Rządem Kolumbiyskim
,j ha i  b o kapitulacyi  inny nie pozostał

Taiunek , iak ti Iko na I i is zpańskiey  f rega-  
^  L  i o e r » odpłynąć do C o r o )  przyby ły  tam 
S||.Stan'e naygorszym.  —  Poymany Kolumbiy-  
^  Pułkownik P i n a n g o  by ł  także na pokła-
!' —- Ciągle  uciekuią niewolnicy  z wysp na
,s,6t)ni ląd stały. —  Patryiotyczna  flotyla bło- 

?°a P  u e r t o - C a b e I I  o wróci ła  do L  a q u a i-
p o w o d u  p a n u i ą e e y  t a m ż e  z a r a ź l i w e y  g o r ą c z -

(i B o J i y a r  i S o u b l e t t e  oczekiwani  są w 
gdz ie  inaią umawiać się wzg lę dem

’N k
slli

ów do podbicia  tego ostatniego Hiszpań-

te sarnę część  woyskową  okazywać po le g łym 
d. 7 - Lipca . iaka przyna leży  się J e n e r a ło m  P o ­
rucznikom.  Nabożeństwo  zaczę ło się d. 1 4  a 
skończyło się az d. i 5 . w ieczorem.  W  tych dniach 
obudwóch  óznaymiło dział  bicie  początek Mszy  
i wyyście  osób n iezmieroey  l iczby z Ratusza skła- 
dniącey się to z k ra iowców , to z obcych ; mię ­
dzy ostatniemi postrzegano M in i s t rów P o r t u ­
galskiego i S tanów zjednoczonych , który (mówi  
G a z e t a  p o w s z e c h n a )  musiel i  bydż t łuma­
czami sposobu myślenia swoich  R zą dów .

Dz iennik  wychodzący  w T o u l o u z i e  do­
nosi z d. 25 . Wrześn ia  pod ług  l i s tów z S e o  
d’ U r g e 1 ,  że dowództwo  roja l i s tycznego woy-  
ska N a w a r r y  poruczono  Je n e r a ło w i  Karolowi  
0 ’ D o n n e l ,  a owego  z G u i p u s c o a  J e n e r a ­
łow i  Q u e s a d z i e .  J e n e r a ł  E g u j a  bę d z i e  
dowo dz i ł  pod ostatnim.

Wiadomości  z p e r p i g n a n  z d .  27.  W r z e ś ­
nia umieszczone w Dzienniku  E t o i l e  są na- 
stępaiące P  »Własn ie  odebrałem list z S e o  
d’ f j r g e l ,  donoszący ,  że tam z 2 1  dział  b i t o ,  
i że śpiewano T e d e o t n  z powodu  odnies io ­
nego  zwyc ięz twa  Barona  d’E  r o 1 e s nad konsty-  
fhcyyneui woyskiem.  Potyczka ta zapadła d, 
18 .  pod B a n a w a r r ą  w  I r r a g o n  i i .  Cała ar- 
tyleryia konstytucyionis lów dostała się w ręc» 
rojai istom , wszystkie  tabory i 3 oo i eńców , 

<§hliędzy którymi znaydoie się J e ne ra ł  T  a b u e n-
‘go mieysca.  ■-— Wszy s tk ie  papiery  
a miały wpaść w  ręce iednego Angielskie-

M o- ca > pozostałycb ścigaią wszędzie .  —  Odebra-

[ ° t f i c e ra ,  który  ie wr ę c z y ł  J e n e r a ło w i  S  0 u b~ 
6tte.

H i s z p a n i i  a.
j P o d ł u g  doniesień z M ą d r y  t e  z  d. 18.

In' Pu łkow nicy  i wyżs i  O f i c e r o w i e  pułku 
H'Bchoty V a l e n ę a y ,  Kawa le rowie  o rderów 
t °yskowycb J a e n ,  V i t t o r i a ,  B a y l e n  i G i- 
j ^ n e ,  zostali p rzez  innych odmienionymi i 
j d z ie lo n o  ich pod dovvództwo rożnych J e n e -  

0lv naczelników d y w iz y y  woyskowych .
Wyrok iem Królewskim z d. 2. W rze śn ia  

 ̂ sUnowiono na prośbę Municypalnosci  Ma-  
r ł t i i ;  ażeby  przy  nabożeństwie p ogrzeb ow ćm

łem także l ist z B a y o n n y  pod d. 22.  W r z e ś ­
ni a ,  k tóry  o zupe łney klęsce oddziału M i n y  
donosi ł  ; 800 ludzi  dostało się w niewolą . a

W ielk a  Brytaniia i Irlandyia.
M o n i t o r  A n g i e l s k i  zawiera  następnią-  

cy  artykuł  : ^Niektóre  płonne wieści  o X i ą ż ę -  
ciu W e l l i n g t o n i e  były w dniach ostatnich w 
obiegu , sądz iemy  więc  , że to iest naszą po- 
winnością oznaymić publ icznie istotę rzeczy,  
P e w ie n  młody cz łowiek Poruczn ik  od M ary ­
narki z połową  peosyi  i k rewny  iedney osoby 
piastuiacey wysoki  sądowy urząd w I n d y  i a c h,  
był  p rzeszł ćy  zimy w P a r y ż u  i często tam 
przebąkiwa ł  w yr a z y  bez związku , które zda­

l i
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wały  się zagrażać życin X i ą i ę c i a  W e l l i n g ­
t o n a .  Gdy  zesz łego  Marca pow ró c i ł  do A n ­
g l i i  zamknęli  go krewni  w prywatnym insty­
tucie szalonych , z którego umknął  i przez ca­
ł y  miesiąc prawie  był  wolny.  W  czasie tym 
pisał  mnóstwo grożących l i s tów do X ię e i a  , a 
że  wiedziano dostatecznie , iż pomieszana vvy- 
obraźnośó tego n ieszczęś l iwego byłaby go nie­
chybnie skłoniła do iakiego zamacha na życ ie  
X i ą ż ę c i a , . sądzono więc ,  żo nie  będzie  od rz e ­
czy  użyć wzg lędem niego niektórych środków 
bezpieczeńs twa .  Poymano  znown tego szalo­
nego  i od dni 10  osadzono go w  in ieyscubez-  
piecznera.

Z  L o n d yn u  d. 2 1 .  W rześn ia . P o  kił-  
ł tomiesięezney p rz er wi e  wychodzą  ta znowu 
l iczne  pisemka o nędzy  wieśniaków.  Z  p o w o ­
du obfitego w tym roka nrodzaiu' ,  1 c iągłego 
Spadania ceny zboża i bydła , dzierżawcy upa­
dać muszą.  W  ki lka gminach Hrabstw N o r ­
f o l k  i S u f f o l k  postanow.  dz ie rżawcy z an ie ­
chać w  następney zimie  używania  machin do 
młócenia  , aby dać ubogim ludz iom sposobność 
do zarobku , i zapobiedź ich buntowaniu się.

F r a n e y i a .
—  Z  P a ryż a  d . 20.  W rześn ia . —

> W c z o r a y s z y  M o n i t o r  umieści ł  Dekre t  
K r ó l e w s k i ,  urządzaiacy Intendentów woysko-  
w y c h .  B ęd z ie  20  Intendentów , 2.5 Podinten-  
dentów p i e r ws ze y  klassy , 5 o klassy drugiey  , 
10 0  klassy t r z e c i e y , a 35  W i c e  - Podintenden-  
t ó w , ogółem 235 . Intendenc i  pob ierać  rnaią 
roczn ie  po 10 ,000 f ranków , Podintendenci  sto­
s ownie  do k la s s , po 7 , 0 0 0 ,  6,000 i 5 , ooo f r , ,  
a W i c e  - Podintendenci  po 4 ; ° ° o  f ranków.

Dziennik E t o  i l e  a z nim M o n i t o r ,  t w ie r ­
dzą , że się X ią ż ę c in  B l a k a s  udało ukończyć 
z dworem Rzymsk im wszelkie  układy względem 
konkordatu.  Obrano 24 B i skup ów pod ług  Ż0  
czenia F r a n c y i  i oznaczono granice  i ć h d y ie -  
cezyi .  Pan B l a k a s ,  który  tak chwalebnie tę 
ważną  okol iczność  doprowadzi !  do skntku, po­
wró c i  w Grudn ia  do P a r y ż a  i znowu zacznie 
swoię  s łużbę pr zy  Królu.

Z  P a ryż a  d. 28.  W rześn ia. —  Dzis i eyszy  
M o n i t o r  zawiera  co następuie wswoi rn  ur z ę ­
dowym oddziale  pod nap i sem :  M  i n i s t e r  y i u m 
s p r a w i e d l i w o ś c i :  P .  P i ó t r  D r o u i n  d e  
V a r e n n e s ,  posiadacz dóBr  , mieszkaiący w  
P a r ę a y  w kantonie d e  l ’ I s 1 e  B  o n ch  a r  d z o ­
stał  o b w in io ny ,  że w  czasie w y b o ró w  w D e ­
partamentach I n d r e  i L i g i e r y  u ło ży ł  pismo 
pod  ty tu łem:  D o  w y b o r o w y c h  o b w o d u
S " > e h e s  i C h i n o n ,  k o g o  m a i n  m i a n o w a ć ?  
i  że ro z d a w a ł  i e pu b liczn ie  w m ieście  C h i -

n o n  — ■ w  klórem to pisemku wspou>n ( 
D r o u i n  d e  V a r e n n o s  usi łował  zabiir?ui/ 
publ iczną spokoyność przed 
wate lów do nienawiści  p rzec iw  wyzna 
klassie osób— „— ------- , _  a - „ p r z t   f
przeto d. 7 .  S ie rpuia  182 2  wyrokiem K 1'0‘ J,

sezon*- 
szbachs'6

la ­
skiego Orleańskiego Sądu w Instancyi app® |, 
cyyney  na mocy 1 7 .  artykułu prawa o dr U i'*'.S[»t

ai«
wydanego  d. 25 . ze sz łego  Marca skaza ny? 0 
na 1 4  dn iowe więz ien ie  i na kare pienię 
200 f ranków.  Sąd rozkazał  także wyroku 
wydrukować  10 0  exempłarzów i w podob1 
formie  iak obwieszczanemi  bywaią oświacie*® 
nieprzytomności .  ^

Sąd P a r y z k i  ( A s s is ) potwierdz i ł  d- * 
W r z e ś n ia  wyrok  z d. i 5 . Wr ześn ia  * sPa ,e- 
in  contum aciarn  prz ec i w  odpowiedz ia lny01 , ^ 
daktorom K o n s t y t u c y i o n i s t y , D z i e . n ® 1 j 
k u p i e c k i e g o ,  G o ń c a  F r a n c u z k i e g 0 
Dziennika  P i l o t e . '  ,

M o n i t o r  z 26. Wrz eś n ia  umieści ł  j, 
rozporządzenia  K r ó l e w s k i e ,  na mocy htórV 
dway  księgarze  P a ry z c y  J a n  Franci szek  ̂
r o u x  i AIexander  C o r r e a r d ,  pierwszy
przedaż sprośnych książek i gwa ł t own e  op'8, j
n ie  się Nadzorcom handlu książek w czasi®
u r z ę d o w a n ia , drugi  za przedaż i *<>■„  . rozda" '
pisin buntowniczych i p rzedrukiwanie ,  sto*0 
nie do art. 1 2 .  prawa względem prass ., 
2 1 .  Paźdz iernika  1 S 1 4 > uznani zostali  za 0 
•aiących prawo handlowania książkami w 
r y ż u .

P o d ł u g  doniesień późnieyszych  tenże k*  ̂
garz Alexander  C o r r e a r d  o tworzy ł  c l 2L *  
rana swoię  księgarnię,  która dniem wprzód !  
mocy p owyższego  Kr ó lewsk i ego  rozporz?0 ^ 
nia zamkniętą została.  Na tern się opieral i  j) 
sklep ten do iego brata (Gabryiela  C o r r e ar ■ 

.należał  ; ale ponieważ brat ten nie był  pa . . 
towany,  wda ły  się w to w ła dze  rządowe ,  1 
kazano Zamknąć na nowo i postawiono s 
p rzed  niin , ażeby  dal szey uniknąć kłótni.  .(

Badc a  rewiz yy ny  piątey wo ysk ow ey  dy'X 
zyi  z powodu  Appel lacyi  skazanego na s ^ 1 
za odmawianie od woyska Pu łkownika  K ® r 
n a  przez  p ierwszą  radę woienną,  wydał  ° a 
pniący wyrok : »Pon ieważ  R,ada woierina o*_ 
mi ła ,  że proces  porządnie się odb ywa ł ,  1 j, 
prawo dobrze było zastosowane,  potwierdza r^, 
ca re w iz y y ny  wyrok wydany  przez  p i e r " ^ ‘, 
radę woienną i rozkazuie  , ażeby  tenże 
ł e y  swo iey  obiętości  był  wykonany .« ,<

Dnia  27.  z. m. o godzinie  5 tey raD° 
r  i e s , P o  mm i e r  , G o u d i n i B.«  o u 1 * 
cy po łat od 25 do 27 , pod mocną straźf 
stali sprowadzeni, z Bicćtre do więzien i*
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^ ę r g c r ie .  W k ró tc e  potem po słono do nich 
X 'ę ż y .  W  godzinę  przyszed ł  do nich Prez es  
«ą<in Kryminalnego , P .  M o n t w  a r q n e , z tay- 
1>em Pisarzem i protohólis lą.  J e d n e  Dz ienniki  
twierdzą , iż p rzyszed ł  dobrowolnie  ; inne zaś 
®f yi‘»ż Ui j , i i  P o m i n i e r  chcia ł  się z nim w i ­
s i e ć  , dla wy jawienia  mu ważnych rzeczy  ; in- 

nakoniec zapewnia ła ,  iż P  o in in i e r podał  
^  rze czy  samey do protokółu ważne  zeznania.
* rzed południem P r e z e s  bawi ł  z niemi półto- 
,rey god z in y ,  a po południu między godziną 2 
1 3 , p rzerwa ł  publ iczne  pos iedzenie  dla nda- 
ft|a się do nich. —  N ie w ia d om o,  ^fe^zaszło 
j^ędzy  nim a uwięzioneini .  —  S ły c h a ć ,  pisze 
’ eden Dz iennik , iż Król  skłaniał  się do ułaska­
wienia i że zeznania obwinionych , by łyby  przy-^ 
Ci)Dą do z łagodzenia  ich k a r y ;  g d y i e d n a k o b -  
sta" a l i  p rzy  upornem milczeniu i gdy  zamiar 
^ ' 'o lnienia ich przed  kilku dniami ,  nie zosta- 
' ' !ł  żadney wą tp l iw oś c i ,  iż  byl i  narzędziami 
innych  zwierzc hn ików  , przeto sprawied l iwość  
1 *Urowośó zaiąe musiała inieysce łaski i w z g l ę -  

1Jlv• —  Gdy  dnia tegoż o godzinie  5 . wie-  
^o re m , na dwóch wozach iechali  na inieysce 
‘ 'aierci , woysko l in i iowe  stało uSzykowane po 

stronach u l i c ,  a dwa p lace ,  p rzez  które 
^  p ro w a d z o n o ,  tndzież  przy leg łe  ul ice,  osa- 
, J one by ły  żandarmami uieszemi i konnemi i u- 

wszelkich ś rodków dla zapobieżenia  roz-
11 cii om.

Da l s zy  c iąg sprawy  j e n e r a ł a ^ B  e r t o n  a :
, y a n d m e n i l a  nazwał  B e r t o n  człowiekiem,  

tory razem z W  ó 1 £ e 1 e in ni^ niego się sprzy-  
S|?gł ;  o św ia d c z y ł ,  iż iest to ?&'■ cz ło wi ek ,  któ- 
*eg °  należy przyt rzymać i p S i  Sąd oddać , żtfj 
j ° in iego otoczono żo łn i e rza mi ,  l ecz^dćttwo- 
? 110 mu uciec ; że on bvł  s j^awgg wujffe 

j 1? iego z W ó l f e l  e m i dał ucżtę w doi 
® n d a. M ó w i ł ,  iż sam mógł  się z a b ić ,
, 6 chciał  zginąć z ręki  mordercy ; gd yż  inor- 
ercą był  W ó l f e l ,  który zahi ł  IY1 a g  n a n a (w  

‘ ® ltl mieyscn chciał  W ó l f e l  do B e r t o n  a przy -  
Oczyć, ale go przy t r zym an o) ;  że W ó l f e l  

tumie,  tw ie rd ząc ,  iż M a g n a n  był  uzbroio-  
f ! i że p r zec iw nie  tenże W ó l f e l  zabiwszy 

» z piekielną zaiadłośaią p o w i e d z i a ł : P  r z e.  
j le  i e d e n  z n ó w  u s n ą ł  i i e s t s p o k o y n y ;  

°dał o r a z :  J a k  p r z y y d z i e  G r a n d m e n i l ,  
j.° i e s t  t u  k u l a  d l a  n i e g o .  W ie d z ia ł  ato- 
*> iż G r a n d m e d  i I nie p rzyydzie .  T o w a r z y -  

*ie iego okazali  większą ludzkość ; ieden z nich 
|>r7-ytrzymuiąc go (B e r t o u a) r z e k ł : N  i e in o i a 
1 w na J e n  e r  a l e ;  i e s t  t o  n i e s z c z ę ś c i e

«1 e • a t a k i  m a m  r o z k a z .  O Pu łkowniku  
' p M e l  powiedz ia ł  B e r t o n ,  i ż  wydał  g o ,

ale w zeznaniu swoióin wiele  kłamstwa umie­
ści ł ,  i przypi sał  mu m o w y ,  których nie mial i 
że p rzec iwnie  op sam powiedz ia ł  : »Czyl iż  po- 
sdobna , aby w pułku maiącym 5o Of i ce rów 
s sztabowych i tyleż niższych O f i c e r ó w , Ą ta* 
»pralóvv mogło plan spisku u tworzyć  1« ż e R a -  
p a t e l  zaraz po rozmowie  z nim móg ł  go był  
u w i ę z i ć ,  do czego miał  m o c ,  a nie  dop ie ro 
teraz donosić i nic nie dowodzić  ; że nakoniec  
R a p a t e l  iest niebezpiecznym c z ł o w ie k ie m ,  
który  nosi płaszczyk na dwócn ramionach ; że  
czo łga ł  się przed J ó z e f e m  B u o n a p a r t e m ,  
a pożniey w czasie i o o  dni Rządu byłego C e ­
s a r z a ^  ż e obwinianie go o pi ianstwo
iest o s z c ^ j l ^ ^ w n  ł S a s t ę p n i e  p rz esz ed ł  B e r ­
t o n  do włascwegoJUf i i J | j ?kaa |ż9 Hia ijioal.ił s i ę *  
na n ie s ł us zn o^ ^ Je ne ra ln e go  ProRara tora  ; m ó­
w i ł , że  akt ten iest f ał szywym-  w zasadach r  
wnioskach;  że nigdy nie h y ł S B p w y  .o obale ­
niu Rządu  K r ó l e w s k i e g o ,  lecz.  sz ło tylk/tf '0 
p rzywrócen ie  Konstytucyi  d^te^o^stanutj  w J a ­
kim ią Król  na da ł ;  t w i e r d z i ł ,  iż p rzyp i ęc ie  
t róykolorowey kokardy nie było zbrodnią , gdyż  
sam L u d  w k X V I I I  ią nosi ł  (?) ; że  zn ie s i e ­
nie W ła d z  by ło  środkiem czasowym dla zara­
dzenia nieporządkowi  i p rześ ladowaniu ; że ani 
kropla krwi  nie płynęła.  W i e l e  pod imieniem.  
B e r t o n a  uc zy n io no ;  wydawano o d e z w y ,  r o z ­
k a z y ,  o których on nic nie w i e ,  gd yż  całą 
rzecz-ą nie k ie rowa ł  i by ł  tylko na czele  ; nie 
by ł  zaś nigdy ani rycerzem w o l n o ś c i ,  a n i W ę -  
glarzem , k tó f l r t o  klassę Prokura tor  J e ne ra ln y  
umyślnie z rycerzami  wolności  pomieszał .  W  
czasie p ie rw sze go  badania Prokura tor  K r ó l e w ­
ski mówi ł  do n i e g o :  »Znayduie  się w P a r y -

f cż u K o m i t e t  d y r y g u i ą c y ;  wymień nazwi-  
gj fei- cjzlpaków— a przez  to wyświadczysz  zna- 

romi-tą przys ługę  Królowi  i zasłużysz na iego 
askę.^t Na to on odpowiedz ia ł  : »Niewiado-  

mo mi iest ,««^yli  znayduie się iaki K o m i t e t  
» d y r y g u i ą e y  l ab  nie ; to tylko wiein,  że  W P a n  
mnożesz Kr ó low i  wyświadczyć  znakomitą przy-  
» s ługę ,  uwabniaiąc wie lu n ieszczęś l iwych  ię- 
»czących w więzach.  Każ im W P a n  , przezemnie  
sdonieść  o ich w o l n o ś c i , przyymiy od nich przy-  
»sięgę , że się nadal spokoynie zachowywać  bę-  
»dą i skłonią do tego swoich krewnych i p r ł y -  
aiacioł  ; przez  to w i ęcey  daleko wyświadczysz,  
»iak przęlewa iąc k rew j powiększając  bez po-  
utrzeby f iczbę ofiar. P rzeb acze n ie  dokaże cu- 
»dów i rozeydz ie  się po całey F r a n c y i .  J a  
»dla s iebie nic od W Pa na  nie żądam ; niech gło-  
»wa moia spadnie za ws z y s tk ich , niech krew 
Binoia za wszystkich płynie i za wszystkich o- 
s p ł a c i !« —  Do da ł  do tego B e r t o n ,  iż wn io ­
sek ten nie podoba ł  się J enera lnemn Prokura -



» i est  ł askawy .
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to r o w i ,  k tóry  zamilkł .  —  B e r  t o n  zaklinał  
p rz ys i ęg ły ch  , aby miel i  wzgląd na świadectwa 
i  ocenial i  ich wartość , a z tego powodu  po­
w ie d z ia ł  w  swoiey  obron ie :  »Chwytaią cz ł o ­
w i e k a ,  k tórego podczas zgie łku w T l )  o u a r s  
lub na drodze  do S a u t n u r  w id z ia n o ,  zamy- 
Łaią go w więzieniu/,  g rożą ma , obchodzą się 
z nim z naywiększą su ro wo śc ią ,  badaią go  o- 
sobno.  Drż ąc  staie p rzed S ę d z i ą ,  który mówi :  
» T y  iesteś wielki^g^irodniarz , ale zapewne  N N .  
»cię  nwiod ł  ; wyznay  p r a w d ę ,  nie będzie  to z 
»twoiui ws ty d e m,  a rzecz  zyska na ten»« —  
Na tura ln i e ,  odpowie  zapytany : »tak iest Wie l -  
umożny P a n i e ,  chcę pra/sjyłf A  ~~^»Jak

iij >do,  ę j^ ł i e  ^ H ^ m n i a ł  o
fy y m c z a ś o w fm ^ t tą d  
s>Panie.« —  »Czy nie wspomina'  
rk tórzy  są zn a i ^ j ^ m w o l u c y io n i s t a i n i  ? « —  »Tak 
sfeSl  P a f t f p . f . ^ ^ p ł i . e  chcę ut-rzymy.wać , że i 
teraż'' h^dan*^ podobnie  się odbywa ły  ; lecz to 
bydż iłrWre.,; a%tózujy pow ie dz ia ł  n i e ,  kiedy 
prz ez  wyraz  t a k  za poprzednicżein pr zy rze ­
czeniem można swóy  los os łodz ić  ?« —  Nay-  
bardziey  atoli użalał  s ię B e r t o n  na surowość 
J e n e r a ł a  M a l a r t i c ,  d ow od ząc eg o  w P o i ­
t i e r s ,  który bez pot rzeby  przykro z nim się 
obchodz i ł  i znaydował  rozkosz  w dręczeniu go,  
że  go kazał związać  postronkami z inneini zbro­
dniarzami i używa ł  wszelkich katuszy rewolu-  
cyynych.  Obmierzły  F o u c f u e r  - T a i n v i l l e  
nie  obchodz i ł  się okropniey w ^ z a s i e  rew olu -  
cyi .  —  Je ner a ln y  Prokurator  nie uszedł  iego 
obwin ie ń ;  mówi ł  o nim,  iż pod Piządein łudz-  
hiego K r ó J a , który  nic o tern nie w i e ,  od rz u­
ci ł  p rośby  iego synów,  chcących się z oycem wi -

Adwokat  B o n c e n n e  broni ł  Adwokata  A* 
1 i x ; starał  się wy łączyć  go ze  spisku , w  który 
przez  przypadek  został  wplątany , a z poprze-  
dzaiących s to sunków,  uniewinniał  iego obey- 
ście się z spiskowemi.  B r u n e t  broni ł  F e *  
T a s t s ,  a B o n c e n n e  lekarza .Ca f f  e ,  na proś­
bę  innego o b r o ń c y ,  któremu C a f f e  życ ie  o* 
ca l i ł ,  a który broniąc g o ,  z rozczuleniem ino* 
wió nie mógł .  —  Następnie broniono jeszcze 
Ą o sk a rż on y c h ; ieden z ich obrońców został 
zganiony  przez  Prez esa  zn 10 , że powiedział)  
iż klient iego sądz i ł ,  że Konstytucyia był fl 
zgwa łceń^.  sTak ich  rzeczy  (rzekł  Prezes )  ża­
den A d \v o ! 'Iwortat przytaczać  nie powinien.a

w* J e n e r a ln y  Adwokat  podał  do Sąda  skarg? 
na Adwokata D r a u l t  o t o ,  iż nie  chciał  **? 
podiąć poleconey sobie z urzędu obrony  J e " 
nerała B e r t o n  w P o i t i e r s ,  z p o w o d u ,  vi“ 
J e n e r a ł  nie może w nim pokładać zaufania- 
Sąd  odrzuc i ł  tę skargę dla niepra wnosci  zapozW'J '

W  czasie powrotu L  u d w i k a X V I I I . -  diu# 
publ iczny F r a n c y  i wynosi ł  727,60.3,000 fran» 
ków ; p rzez  następne traktaty i o s sd , enie  k ra ' 11 
woyskiein sprzymierzonein , powięk szy ł  się do 
2 , 1 0 6 , 8 1 9 ,8 6 7  f rauków , oprócz  i , 5 o o ,o o o  wic* 
czystey pro-wizyi , wyp ły wa iąc ey  z długu Kró l8 
podczas  bytności iego za gran icą .  P r z y  sini ,  6‘ 
L  u d sv i k a Xi»V. d ług  był  nierównie  większy ' 11' 
to Ifest, 3 , | i ,  000,000 franków.  Na 
które w romi 1808

Alinistra,  zabroni ł  im ieść z oyaem3 
niec obróci ł  się B e r t o  n^do  Przys ięgkjy iWi

woysho'
roffU ltiotS pot rzebowało  335 , oo0,000 

nie rachuiąc k o n t ry b u c y i , którą N a p o l e o n  * 
innych kra iów s fy b i e r a ł ,  w roku 1 8 2 1  uchf f * '  
l ono i 7 4 , 7 5 o , o M k f r a u k ó w .  

d z i e ć ,  a nawet  inż po otrzymanym p o z w o l e n j i ^ * ^  “ R  .
i esc z o v*e  m** 2K* 2 *

g/l d. 8. W rz e ś n ia  v . s . —• 
nazwyższym Ukaz ie ,  wydanym do rz?" 

zącego Senatu w C a r s k i m  S i e l e  dnia 3- 
p.  ‘m. »Chcąc dopoinódz postępom w zaludnie­
niu k ra iów S y b e r y i ,  i u ł atwić  sposoby d6 
osiągnienia celu , dla k tórego w dalekich kr8'

mowę  swoię  zakończy!  temi s łowy  
kurator J e ne ra ln y  wiele mówi  #«IWsce 
krwi  żąda.  J e ż e l i  sumnienie tak wam nakazuje 
k rew  musi p łynąć ;  weźcie  moię g ł o w ę  a nwol-  
niycie moich wspó lników.  Ż y c z ę  s o b ie  , aby  
k rew moia zaspokoi ła  pragnienie tych , którzy 
iey  żądaią. P r z e z  dwadzieścia  lat ochraniałem 
życie  emi gra nt ów,  którzy przec iwko urnie wal­
czyl i .  N ie  czyni ł em tego bez własnego nie­
bezpieczeńs twa .  Ale za to nie mogę sobie od­
mawiać pociechy , żem nie przela ł  ani hropii  
kr wi  Francuzkiey.  N ie raz  poświęcałem inoie 
życ ie  w b i t w a c h ,  a gdybym mógł  poświ ęc i ć  ie 
dla ocalenia moich ws pó ł ro da k ów ;  natenczas w 
chwi l i  śmierci  powtarzać  b ę d ę :  » S ł o d k o  i 
c h w a l e b n i e  i e s t  z a  O y c z y z o ę  u m r z e ć !

zysięgłSym JPi^«fc-^ż P e£ crsfy  
: — • / P r c d ^ ^ B F  n a z w y ż s i
c e ,  a w i e l e o z ą c e g o  Senatu

celu
iach R o s s y  i ,  wpośród  koczujących narodó'^ 
zakładają się osa d y ,  z. niemałeini wydatkami 1 
wieloletnią  p ieczołowitością  R z ą d u ,  ro zka zu '6" 
my : ,  Rossyian , mieszkańców Obwodu  I r k u 6'  
k i e g o ,  O c h o c k a ,  K a m c z a t k i ,  o razp  o w ' 8' 
tó w : K i r e ń s k i e g o ,  T  u r u o h a n s k i e g  o, N 8' 
r y m s k i e g o  i B e r e z o w s k i e g o ,  uwoln ić  6 
pełnienia powinności  rekruckiey  , tak w natu' 
r z e , iak i pieniędzmi.  O ko ł o  czego  rządz?6? 
Senat  ma uczynić  zależące od s iebie  rozpor*? '  
d z e n i a .

Heditkcjia P. H r a t t e r a .  — Drnkicna J ,  P i l l e r n ,


